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Pisma to wychadzi codziennie oprócz nie- 
dzicli i świąt uroczystych w drukarni St, Giesz- 
kowskiego, 
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Jutro Wincntego Ferer, 
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Część Polityczna. 
— Kraków. — 


Dostojny Naczelnik Rządu tutejszego kraju 
dając z siebie pierwszy przykład gorliwego po- 
święcema-się dła dobra ogólnego, a przeto umie- 
jąc należycie tenić usiłowania tych co się swem 
enotliwćm postępowaniem w tym zawodzie od- 
znaczają, chcąc dać dowód publicznego sza- 
cunku Panu Dominikowi Ekelhart byłemu kas~ 
syerowi dochodów  nicstałych dla słarganych 
sił w długoletnićj usłudze krajowćj na stan spo- 
czynku przechodzącym, dał w dniu 2 b. m.i r. 
u siebie na cześć rzeczonego wysłużonego urzę- 
dnika obiad, podezas którego w obec Zapro- 
szonych senatorów, obywateliiurzędników wniósł 
toastzazdrowie i powodzenie p. Ekelhart iwrę- 
czył Mu przy tćj okazyi ż strony Senatu Rzą- 
dzącego list pochwalny za czterdziestotetnie -gor- 
liwe i nieskazitelne uslugi jego pod trzema rô- 
Żnemi rządami krajowi tutejszemu wyświadczo- 
ne, jakoszczegółny dowód szacunku publiczne- 
go z strony rządu oddany temu Szanownemu 


weteranowi który sobie w powszechności ną imie 
cnotliwego urzędnika zasłużyć potrafił, cżem p. 
Ekelhart do łez wdzięczności pąruszony, zło- 
żył należne podziękowanie. 


Towarzystwo Dobroczynnoścć 

Przejęte uczuciem należućj czci i uwielbie- 
nia dla szanownych Dam społeczeństwa krakow- 
skiego, które się efiarowały ponieść tyłe tru- 
dów i fatygi przy zbieraniu fantów i porżądko- 
waniu stolików wczasie ciągnienia loteryi na 
korzyść ubogich, równie jak zatrudniając się 
zbieraniem jałmużny w kościołach podczas ob- 
chodów- wielko-tygodniowych, ma sobie ża słod- 
ki obowiązek złożyć hn œ imieniu ubogich pu- 
bliczne dzięki. 

Słabe te wyrazy będąc Świadectwem naj- 
żywszćj wdzięczności za tyle zabiegów, ponie- 
sionych trudów i gorliwego poświęcenia się ku 
otarciu łez cierpiącćj ludzkości, które za szcze- 
gólnóm staraniem Twojóm czciradna 7 A 
no Prezu wéi T 
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uwieńczone sknikiem, niech się przyczynią do 
tćj jedynćj nagrody, jaką litości pełne pomaga- 
jących Ci zacnych i szanownych Dam serca, znaj- 
dą w. wewnętrznćm, za dobry uczynek przeko- 
maniu i w Niebios błogosławieństwo. 
Na posiedzeniu dnia 19 marca 1837 r. 
Fr: Salezy Gawrożskt, 
Prez: w Tow: Dohr: 


—— 


Talent przedziwny Panny Carl, coraz wię- 
cčj ściąga Jéj wielticielów. Widowisko sobo- 
tnie, podczas którego ulubiona śpiewaczka wy- 
siąpiła w roli Rozyny. (opery Cyrulik Sewilski,) 
do największego natłoku zgromadziło Pnbliczność. 
Wszystkie miejsea były zapełnione. Po skończo= 
nćj operze, w ciągu któwćj każde pokazanie się 
na scenę téj artystki, najrzęsistsze obudzało o- 
kłaski, Panna Carl, jednomyśloćm wywełaniem 
zaszczyczona zoslałaz —  łakiż sim zaszczyt 
spotkał Pana Gaweckicgo, który tu w roli Fi- 
gara, nader korzystnie się odznaczył. — 


Trzecie widowisko muzykalne dane w nie- 
dzielę, składające się z trzech wielkich aryj wy- 
konanych przez Pannę Carl w kostiumach rze- 
czy właściwych, i Allegra z 28 koncertu Viot- 
tego, które odegrał Pan Wiodzimierz Majera- 
nowski; również pełne uniesienia zjednało dja 
Nićj oklaski licznie zebranćj Publiczności, i skoń- 
czyło się na wywołanie, wśród najżywszego nnie- 
sienia, zachwyconych Jéj słusznie uwielbionym 
talentem. 

Jutro daną będzie, opera Wolny Strzelec, 
grach), Panna Carl przyjęła rolę Agaty, 

tórą w niemieckim języku odegra i odśpiewa, 
„obok naszych artystów, grających tę operę w 
polskim języku. 
ED Z — 
— Z Paryża 22 Marcą. — 

List z Bajonny pod d. 18 b. m. następu- 
jące żawiera szczegóły o klęsce anglo-krysty- 
nów. — » Nadeszło tu mnóstwo depeszy z San 
Sebastian; opisują one kłęskę angłoskrysty - 
nów za zupełną i stanowczą. Szczególy za- 
szłych działań iniędzy innemi są takie: »Je- 
nerał Evans, przemógłszy d. 15 morderczy 
opór karlistów, opanował nakoniec wszystkie 
stanowiska, z których można było bombardo- 
wać Hernani i z łatwością opanować. Dnia 16 
= rana, następujące było położenie anglo-kry- 
siynów. Środek powiększćj części składają- 
ey się z anglików, trzymał osadzone wyso- 


czyzny Oriamundi; lewe skrzydło opierało 
się o Astigarrę, a prawe zajmowało pozycyę 
po drugićj stronie Hernani. Attak-otwartyni 
był przez karlistów około południa, którzy 
z gwałtownością natarli na oba skrzydła. Prze- 
ciw lewemu skrzydłu, składającemu się z 2 
angielskich i tyłuż hiszpańskich półków, ko- 


, dzyść saraz z początku była na stronie kar- 


listów. Gdy Evans dowiedzial się, że półki 
te przerzucone zostały za linią, odkomnien- 
derował zaraz od środka Chapelgorrisów, półk 
Królewny i kilka batalionów angielskich, któ- 
rym wkrótce się udało przywrócić porządek 
na tym punkcie. Lecz żywy ten ze strony 


korlistów attak na lewe skrzydło, był tylko 


wybiegiem, aby spowodować Evansa do osła: 
bienia środka. Jak tylko zobaczyli kasliści, 
że ich zamiar się powiódł, niepopierali wca- 
le attaku na lewe skrzydło nadeszłemi posil- 
kami w zmocnione, lecz niebawem massy ich 
skoncentrowane ruszyły naprzód, i rzuciły się 
ña środek nieprzyjaciel$ z największą gwał- 
townością. Wojska królowój od razu niedo» 
trzymały poła; usłyszano krzyki: » Katuj się, 
kto możesz! — i w kilku chwilach, ucieczka 
była powszecbną. — Gdyby nie wytrwałość 
kanonierów angielskich, którzy tę ucieczkę 
zasłaniali, to cała armia Evansa do szczętu 
byłaby zniweczoną. Strata krystynów musi 
być bardzo wielka, ponieważ z obu ztron, pra- 
wie Żadnego sobie niedawano pardonu. Na 
niektórych ponkiach walka była szczególpiej 
zacięta, i bagnet musiał wszystko rozstrzy” 
gné. Pomiędzy ranionelni znajduje się jene- 
rał Chichester, i półkownik Lacy. Lecz i 
z strony karlistów strata nie musi być małą; 
pomiedzy ich rannemi, ma się znajdować ba-. 
ron de los Valles. Infant Don Sebastian przy- 
był z rana na płac bóju. Xiąże ten i jene- 
ral Villareal przyczynili się rzeczywiścio do 
zwycięstwa. Deputowany kortezów Lujan był 
świadkiem całej bitwy, i zżymał się przeciw 
postępkowi jenerałów Espartero i Sarsfield, 
którzy na poruszenia stojących przeciw sobia 
karlistowskich jenerałów, zupełnie byli bez- 
czynni, « — 
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Jedna z dzisiejszych gazet wieczornych, 
zawiera następujący raport Evansa do jene- 
rała Espartero z San Sebastien dnia 16 ńinrca: 
aMości Hrabio! Z żalem przymuszony jestem 
J.W.P. donieść, że się nieziściły nadzieje, 
które na moich wczorajszych pomyślnych 
działaniach, budowałem. Wśrótce przed swi- 
tem odebraliśmy nieprzyjacielowi jego osta- 
tnie okopy, górujące po nad Hernani, i wla- 
Śnie gotowaliśmy się do powszechnego attaku, 
gdy w tym, znaczne dostrzegliśiny posiłki, które 
gościńcem od Tolozy w pomoc ma przybywały. 
Nieprzyjeciel rozpoczął attak na całćj linii. 
Trzy bataliony obróciły się przez most pod Asti- 
garrą, przeciwko tylnćj straży naszego lewe. 
, go Skrzycła. Bjł to punkt, na którym naj- 
znaczniejsze siły zebraliśmy, i gdyby owe 
wzy bataliony ośmielily się były na attak, zdaje 
się że zostałyby odparte i wszelki odwrót 
moglby im bydź przecięty; ale pierwszy ba- 
talion angielski, który stał najbliżej nieprzy- 
jaciela, śmiertelną trwogą przerażony, rzu- 
cil się w największym nieladzie do ucieczki, 
ku batalionowi kastyliańskiemu, który poszedł 
za jego przykładem. Popłoch ten odzielił się 
odrazu wszystkim innym pulkom lewego skrzy 
dła, i zamieszanie doszło wnet do najwyższego 
stopnia. Pierwsze wzgórza na naszym lewym 
boku, szybko zostały opuszczone, i wojska 
cofnęły się, aż do warowni Oriamundi. At- 
tak na nasze prawe skrzydło, z daleko więk- 
szemi jeszcze silami by] przedsięwzięty, prze- 
dnie nasze straże odpędzone zostały. Lecz 
szpicę, naszej linii zasłaniał batalion marynar= 
ki królewsko-angielskiej, który z podziwie- 
nia godną odwagą wstrzymy wał nieprzyjaciela, 
i na tym punkcie wszelkim nowym usiłowa- 
piom przeszkadzał, Następnie rzucil się nie- 
przyjaciel na tylną straż, naszego prawego 
skrzydła; lecz 6 pulk korpusu posiłkowego 
angielskiego wystąpił naprzód, i spędził go 
z wysoczyzn, które był opanował. Potem 
nieprzyjaciel posuwał ciągle swój ettak na 
nasz Środek, lecz, jak mi sięzdawało, 
z małą natarczywością. Wszystkie ważne 
punkta naszych stanowisk, były jeszcze cią- 


gle w naszej mocy, (?) i zamieszanie ustało; 
łeczpółkitakbyły zsobąpomieszane, 
że niepodobna było officerom przywrócić ich 
do porządku, —i dia tego osądziłem za 
lepsze wziąść się da reiterady, kaza- 
wszy wprzód zagwożdzićdziała i po~ 
większej części poniszczyćokopy. — Strata 
nasza, jak się zdaje, wynosi 800 do 900 w 
zabitych i rannych, mie licząc w to- jednój 
kotnpanii z Oviedo, która w pobliskim ob» 
warowanym domu otoczona, zmuszona byłą 
poddać się. Zostaje mi tylko tyle czasu; Że 
mogę J. W, Panu tę uczynić uwagę, ile je» 
stem przekonany, że ten sżuch da się nae 
prawić, jak tlko wojsko Nawarry połączy 
się z mojem. Wtedy dopiero będziemy żno- 
wu w stanie, rozpocząć zaczepne kroki, 
(podpis:) Lacy Ewans. 

Nadeszle tu dziś listy z Bajonny, mało 
co nowego przydają do wiadomych już szcze> 
gółów o klęsce Evansa; '.cztery piękne dzia- 
ła angielskie miały się: dostać w moc karli- 
stów; madio zawierają pogloskę wymagającą 
potwierdzenia, że dwie kompanie od mary- 
narki angielskiej, wzięte są do niewoli ars 
karlistów. 

Dziennik Paryżki, mówi z powodu spraw 
hiszpańskich: ` »Nadeszłe dziś od granic Hi- 
szpanii wiadomości, nie wszystkie zgadzają 
się względem ważńości zadanej klęski Ewan= 
sowi. W liście przez samegoż jenerała Sarz= 
field, czytamy, że niepowrócił do Los Berios 
lecz tylko zatrzymał się w Etchewerri, ponie- 
„waż slota przeszkodziła mu iśdź dalej, Z in- 
nej strony donoszą, że attak jenerała Ewans 
na Hernani, został w prawdzie zwichniony, 
lecz że strata jego jest niewiele znacząca 
i odwrót jego odbył się w najlepszym porząd-, 
ku; pisino to dodaje nawet, Że jenerał ten, 
nazajutrz dnia 17 rozpoczął na nowo kroki 
zaczepne i postąpił ku Urmega. (2) — Jnne 
mniej wiarogodne listy, ale mające za so- 
bąpowagędepeszy telegraficznej, — (oso- 
bliwsze, mówi Gazeta Pruska Stanu, wyra- 
żenie się ministerynlnego dziennikarza!) do- 
noszą przeciwnie, że klęska jest zupelną, 
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Że gdyby nie kanonierowie angielscy, którzy 
gwaltowność naciernjących.wsirzymywali, ar- 
mia karlistowska byłaby razem z niedobitkami 
wdarłu się do San Sebastian: Jutrzejsze gas 
gety bajońskie, przyniosą nam zapewne bliższe 
szezególy tego wypadku.» 

Papiery hiszpańskie; które jeszcze one- 
gdy, stały na gieldzie paryzkiej 283 spadły 
ną 233 — 24, , 

Dzienniki angielskie z dnia 22 marca, oba» 


wiają się bardzo smuteych wypadków w Ma~ 


drycie, jak tam nadejdzie wiadomość o prze- 
granćj Evansa. Prawie wszystkie nazywają 
Sarsfieldn zdrajcą. — Globe niechce jeszcze 
dać wiary tój klęsce i różne czyni rozuimo- 
wania, zbijające wiadotności o tym ważnym 
wypadku. Z pewnością niemal utrzymuje, że 


urzędowe wtój mierze doniesienia, nie będą ' 


mogły być ianćj, jak tylko t6j osnowy,- Że 
jeserał Evans, przekonaweży się; iżoskon- 
binowane działanie msi być jeszcze długiemu 
zostawione czasowi, z powodu cofnienia się 
Sarsfiełda da. Panpełocy, wrócił takže naswo+ 
je Słauówiska, bez straty i przeszkody. Cie 
kawą więcteraz jest rzeczą, Co nato pewienie- 
dowierzający Globe gdy następujący list z Bor- 
deanx ped d, 3$ marca w Kuryerze Londjń: 
skinyzobaczy umieszczony: *Anglo-krystyniści, 
ze, Szęzętem pobici zóstak,. Romiesłychanych 
ualipwaBiach, wrócili da swoieb poozątkowych 
atanowigk, fapewniają, że liczba samych 
zabitych przesżła 700 ludziwynosi.  Kolum- 
na 10,000, karlistów wynosząca, była w pd- 
gotowiu przejść, rzekę Ebro, dla połączenia 
się £ wojskami południowemi i udania się 
prosto do Madrytu. Wiadomości te, któ- 
re i z innych stron, chociaż w podaniach dat 
nieoo odmienne, potwierdzając się tak dą- 
lece, że wiarogodność ich żadnemu: wątpie- 
niu niewlega; sprawiły na giełdzie, o dos pa- 
pierów hiszpańskich niemałą obawę, które 
spadły na 218 do $ a nawet i portugalskich do- 
tknęły. »Niepedpada wątpliwości, mówi dzien- 
nik Times, jak hem 0 tem nasz korrespondent 
jeszcze przed trzema iniesiącami uwiadomial, 
że Sarsfield działa w porozumieniu z D, Car- 


losem; Courrier zaś donosi, że Espartero 
ma zamiar obalić konstytucyą hiszpańską. 
Jeden z korespondentów dziennika "Times 
nirzymuje, że jpnerał francuzki Harispe, po 
pierwszćj rozmowie; którą odbył z Evan- 
sem, powiedzieć miał o nim, że pod wzglę- 
dem wojennym, tyle nawet niema wiadomo- 
ści, co dobry Kapral. — | ' 
Wiadomości z głębi Hiszpanii są tak- 
Że bardzo niepomyśine. Kailiści przebiega- 
ją krajy nieznajdając najmniejszego oporu, 
Cabrera postępuje w 6000 ludzi do Saragós- 
sy, i podłiag ostatnich „doniesień, znajdował 
się w Calanda, i Erin, Poruszeniem tém, 
chce on ściągnąć na siebie uwagę wojsk kró- 
lowćj w Nawarze, podczas gdy Forcadel w 
5000 stoi przed bramami Valencyi. s 
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PKAYJECHALI DO KRAKOWA. 
Oddnia 3 do dnia 4 Kwtetnia, 
' Lemański Józef, Stolipin Marya, córka /enernta, Star 
lipin Marya Dama Dw ru ges rea. Stolipih Natałi 
Jeneraotn, Fitosofoff Anna Jeleralowa, Kubiczek 
Jakob, ż Pulskt; Stropoicki Wacław, Mosses Kivsdł, 
Jonas Leib, Adelung baru radzca dworu ces. rog. 
kuryer, QOstrzeszewiszowa, Stolipin Mikołaj, syn leńeł 
Gredler Jan, Wielgosiński Bominik, 2 Galicyt; Rych- 
ter Władysław, Gęllmann Jerzy, z Pruss. 
H yjechali z Krakowa. 
Hellemanu Ludwik, Ńizyński Antówi, da Garicyi; 


Waligócski Deon, do Pruss., f 
T 
Doniesienia. 


Salomea z Aawackich Gostkowska pod L. 
444 w gminie LV. miejskiej zamieszkała, ża- 
wiadomia wszystkich 1 każdego w szczegól- 
ności, kogo toó interesować może, iż płacąc 


"wszystkie towary tak z handla jak z rękodziel- 


niy słowem ze wsząd gotowemi pieniądzmi, 
jak nikomu do zaciągania kredytu nie udzie- 
lila upoważnienia, tak też Żadńych pretensyj 
likwidować sobie niepozwoli i nieprzyjmie. 


Niżej podpisany ma honor zawiadomić 
szanowną publiczność, iż został upoważnio- 
nym od Towarzystwa Assekuracyjnego w Tri- 
eście, do zabezpieczania wszelkich produktów 
Wisłą do Warszawy lub Gdańska spławianych. 

O warunkach 'adsekuracyi dowiedzieć się 
można w każdym czasie w biórze podpisa- 
nego pod L, 19 w rynku. 

(3r.) Jan Bochenek. 
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